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Rada ministrów w Wiedniu. 


Telegram „Nowin®. 

Wiedeń. Pod preewodwictwem ministra spraw 
pagruniczuych Aehrenthala odbyła się wczoraj 
kanfarencys ministeryalua, w której wzięii udeisł 
otej prezydentowie ministrów, węgierski minister 
rolnictwa Daranyl, kierownik austrynekiego mini- 
sterstwa skarbu Jorkasz-Koch, kierownik mini- 
sterstwa handln Mataje, kierownik sustr. mint- 
sterstwa rolnictwa Pop, węgierscy sekretarze sta- 
nu Popovie 1 Sterenyi, szef sekcyi Rvessler i nad- 
rados dworu Seidler. — Baron Aehrenthal zdał 
sprawę o handlowo-politycznem położeniu w sto- 
sanku do Serbii, Rumunii, Bnigaryi i Czarnogóry 
i podniósł konieczność szybkiego wyjaśnienie wie- 
lu kwestyi dotąd niezałatwionych, a następnie 
przedstawił program w tej mierze, 8 mianowicie 
przedłożenie traktatu handlowego z Serbią do 
konstytucyjnego załatwienia w obu parlamentach, 
oraz przewidziane na następny rok dalaze roko: 
wania o traktat handlowy z Rumunią. Ne końen 
treygodzinnej konferencyi obradowano nad bojka- 
tem w Tarcyi i przyjęto do wiadomości waka- 
zówki, jakich bar. Aehrenthal udzielił ambasado- 
rowi w Konstantynopolu. 

. 


* . 

Aneksya Bośni i Herzsegowiny ściągnęła na Aa- 
stryę prawdziwą klęskę ekonomiceną. Bojkot serb- 
ski 1 turecki rnguje konsekwentnie towary su- 
stryckie » Turcyi i z całego Lewantn. Dzień ka- 
żdy przynosi krociowa straty, a nieustanne wama- 
ganie się bojkotu gromi zupełnem aniszczeniem po- 
szczególnych gałęzi produkcyl austryackiej. 

Sytnacyu dla Amstryi wcale nie wesoło się 
przedstawia, bo kryzys ekonomiczny jest fektem 
dokonanym. 

Jażeli bojkot potrwa dalej, stosnnki Austryi 
ze Serbią orsz z Tureyg coraz bardziej będą się 
naprężać. 

Turcya żąda ustępstw za zaniachania bejkotu 

Konstantynopol. Orgun młudoturacki „Surej 
Imed* wta z zudowoisniem oświsde enie min. 
Aereuthala, wypowiedziana w sjrawie bojkotu da 
depntucyi przemysłowców. 

Porta zawsze pragnęłe poruznmtenia z Austra= 
Węgrami, przyjmuje więc z zadowoleniem oświad- 
czanie min. Aeranthala, że chee dopuścić do 
ustępstw ekonomicznych | finansowych dla Tur- 
myi. Turcya jest bardzo zadowoloną z tego zwrotu 
polityki austrysckiej i spodziawa się, że rokowa- 
nie wkrótea doprowadzą do porozumienia. 
C: 
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Jubileusz Papieża Piusa X, 


Jublle:sz papieża Plusa X. Bardzo uroczyście ob- 
chodzono wczoraj w Krakowia nroczystość ku nczuza- 
miu 50-lecia kapłaństwa papieża. Rano o gadz. 10 od- 
prawił biskup kas. Nowak w katedrze nabożeństwo 
dziękczynne. Kośció! przybrany gobslinami wydobytemi 
ze skarbca zapełniła llczna publiczność, oraz reprezen- 
tanc wladz i atowarzyszeń chrześcijańskich. Obok li- 
cznych zastępów duchowieństwa wzigll w nubożeńatwie 
udział: delegat namieatnictwa r. dw, dr Fedorowicz 
na czele urzędników starostwa, wiceprezydenci wyżaze- 
go aądn krajowego, dyrektor policyi, radca rządu dr 
Flatan, członkowia Akademii Umiejętności, senat pro- 
fenoraki Uniweraytetu Jagiellońskiego £ rektorem drem 
Flerichem na czele, wiceprezydent miasta dr Szaraki, 
oraz grono radców miejskich i t, d. 

Piękne kazanie wygłosił ka. prałat Chotkowski. 
W czasie nabożeństwa śpiewał chór pod batutą prof. 
Deca. Równocześnie odprawione zostały nabożeńatwa we 
wazystkich kościołach krakowakich. 

Popoładnia o godzinie 4 odbyła się w tali stare- 
go teatru uroczysta Akademia. Program wieczoru prey- 
gotowały sodalicye maryańskie krakowskie, protektorat 
objął J. Km, ka. kardynał Puzyna, ktory jednak z po- 
wada słabości nia mógł się zjawić na sall. 

Akademia rozpoczęła się hymnem papieskim, ode- 
granym przez muzykę 13 pp., poczem przemówił ks. 
biskup Nowak i śpiewał chór „Lutni“ kantatg (słowa 
dra K. Lubsckiego do muzyki Wagnera). Przemawiali 
z kolei prof. Wicherktewier, prof. E. Kosłow- 
ski i drE, Bulanda, wreazcja ka. biakap Nowak, 
oplaawazy audyancyę n papieża, udzielił zebranym bło- 
goalawiefutwa. 


Telegram gratulacyjny da Ojca św. wysłał pre- 
zydent m. Krakowa z okazyi jubileuszn 50-letnlego 
kapłaństwa Piuma X. Depesza, zredagowana w języku 
łacińskim, zawierająca słowa synowakiej miłości i wler- 
ności dla Ojca św. brzmi; 

Ojen śriętamn, Najwyźszeme kapłanowi, w tym 
duio przesławnym dla Świata katollekiego, 50 lecia ka- 
płaństwa obchodzącemu, Prezydent i radcy atelecznego 
miasta Krakowa, który wielu śwlątyniami od niepa- 
miętnych czasów ozdobiony, Rzymem Polski nazwany 
zostal, przystępując do tronu Apostolskiego z uczuciem 
mynowakiej wierności i poddaństwa, posłuszeństwo ofis- 
rują 

dr Juliusz Leo, prezydent miasta Krakowa. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Wyrok w procesie ks. włamywaczy, 


W sobotę popeludniu przysięgli po replice obroń- 
ców o godz. 4 wleczór ndall się na naradg, która 
trwała do g. 3 kwadrans$ na 10-tą, poczem zwierz- 
chnik ławy p. Waśkowski odczytał werdykt. Przysię- 
gli zatwierdzili jednomyślnie 7 pytań odnoszących się 
do zbrodni popełnionych przez Daszyńskiego, a 
zaprzeczyli 1 pytauje co de spełnienia przez niego 
włamania w kantorze w Opawie. — Dalej 12 głosa- 
mi zatwierdzili pytanie eo do zbrodni popełnionych 
przez Łacnaga a 9 głoaami pytania Lepianką i Na- 
delstechera. Wreazcie 1l-tu głosami zaprzeczyli py- 
tanie ca do wapółwiny Goldsteina w kradzieży w 
Olesku. 

O g. ll-tej w nocy trybunał po półgedzinnej na- 
radzie wydał następujący wyrok : 

Duszyński skazany na 8 lat ciężkiega wię- 
ziania; 

tacny na 5 iat ciężkiego więzienia; 

Lepianka na 1 rok ciężklega więzie! 

Nadalstecher na 5 lat ciężkiega więzia 

Goldatain został uwolniony. 

Nadto wazyscy zaządzeni skazani zostali na zapła- 
cenię odazkodowania. 

Duszyński podczaa czytania werdyktu ławy przy- 
sięgłych ziewał znudzony. Gdy zaś przewodniczący od- 
czytał mn wyrok, Duszyński z wesołą miną podał rę- 
kę łŁacnemn (którego niby nie znał), serdecznie się z 
aim uściskał, co wywołało wlalką wesołość na sali. — 
Cynizm Duazyńskiego wogóle wciąż wprost niezwykla 
jaskrawo się uwydatniał. 

'Wazyscy oskarżeni, oprócz Lepianki, zgłosili zača- 
lenie nieważności i odwołania od wysokiego wymia- 
ru kary. 

Pod wieczór, ponieważ więźniowie nie dostają ko- 
laegi, obrońca Dnazyfskiego zafundował mo posiłak. 
” — Kieliszek koniaczku, jajko z kawiorem, bażant 
i butelka Pommery, taka kolncyjka przypadłaby mi 
do gnatn! rzekł wismywacz. 

Ośm lət więzienia zupelnia nie odebrały mu a- 
petyta. 


Trzynastka. 


Uważana ea fatalną przez lndai przeaądnych 
trzynastka znalazła monografa w profasorza uni- 
warsrtetn stanu Indyany, Shermanie Duylsle. 

W monograf! tej profesor oświańcza, że prze- 
sąd ca dn fetalności liczby 13 wyłania sią jaż w 


najstarszych mytach ludakości, nis na!eży więx po- 
teątka jego svukać w erze masgej, £ mianowicie 
w opowiadaniu o Wieczerey Pzńskiej, do której, 
opróce Chrystusa, zasiadło 12 apostołów, a jeden 
z nich wydał Mistrza. 

Już mitologia norweska wapomina, jakoto bóg 
atego, Lokl, sawiada a stołu 19 bogów śmiatła, a 
uastępuie zabija boga wiosny, Baldura. 

Podanie o zlowróżbnoświ trrynastki istuieje też 
w sagach indyjskich, w atarym gad systemie li- 
czbowzm Żydów głoska, oznacemjąca liczbę 13, sta- 
now! również symbol wyrazu: Smiaró. 

Przez całą wogóle naukę o ludach przewija 
się, 2 matomi wyjątkami, wiara w trzynastkę, ja- 
ko; symbol złowiezzczago fatum i pad taką też 
postacią lieuba ta przechodzi do dziejów nowucze- 
asnych. 

W wielu amerykańskich „drapaczach niebios“ 
po piętrze dwnnastem naatępuje zaraz czternasta, 
przy numeracył saś domów miejskich Amerykanie 
posłagują się niemal zawsze liczbą 12a zamiast 
trzynaatki. 

W Niemcach istateje przeszło 500 hoteli, w 
których brak zapałnia pokoju ne. 13, w pewnych 
taatrach anropajskich i amerykańskich, jak np. w 
Operze tnryńskiej, niama miejsea oenatzonego li- 
tebg złowróżbną. Turcy wykreślili zupełnie trey- 
nasrkę za słownictwa swego, a Włosi, grając na 
łoteryi liczbowej, nigdy nie stawiają na tę liczbę. 
W Paryżu istulają towarzystwa t. zw. cziernastek, 
du których posyła się pa osobę czternasta, gdy w 
towarzystwia jakiem mbierre się przypadkowa osób 
traynaście. 

Z Meznych przykładów, przytoczonych przaa 
proferera amierykańskiega dla udowodnienia fatal- 
nego rzekomo wpływu trzynastki, warto przyto- 
czyć jeden, zaczerpnięty z życia słynnego malaryk 
augislskiego Mtllsiaa 1 poety Matensza Arnolda. 

Millaie zeprostł pewnego razn na obiad grono 
przyjaciół za świata artystycznego. 

Gdy zajęto miejsce przy stole, ktoś przeządny 
zanważył, że blesisdników jast trzynastu. Arnold 
roześmiał się na taką uwagę i rzwołał wesolo: 

— Istnieje przesąd, że kto w takim przypadku 
pierwsey od stołu wstanie, ten umrze w ciągu ro- 
ku. Otóż proponuję, abyśmy losowi splatal figla. 
Ja, oraz dwaj przyjaciele moi, równie silni i adro- 
wi, jak ja, wsteniemy od stolu jcdnosześnie dla 
utrudnienia śmierci wyborn. 

Towarzystwo sgodziła się na propozycyę i zes 
miar wykonano. 

W pół roku po tym obiedzie Arnold nmarł na- 


Widmo z ognia. 


(Powieść), 
E 

Hutchinson Hatch, reporter, stał koło biarka 
swojego naczelnego redaktora, czekająe, aż ten 
wybrnia se stosn papierów, w których był za- 
grzebany. Nakoniec wielki csłowiek podniósł gło- 
wę 1 wuiął srkasz zapełniony cz6mś, eo na pier- 
wagy rent nka wydawalo się hiereglifami, w rze- 
czywistości zań było jego pismem. 

— Boise się pau duchów? — spytał. 

— Nie wiem, — odrzekł Hatch z uśmiechem. — 
Nigdy żadnego nie spotkałem. 


— No, man tu coś bardzo ciekawego. Jeat to 
zaklęty dwór. Nikt w nim wytrzymać nia może, 
bo dzieją się w nim niestworzone rzeczy: jęki, 
śmiechy szatańskie i £. d. Dom ten jest własno- 
Ńeią Ernesta Westona, właścielela kantoru wy- 
miany. Pojedź pan tam 1 spędź w nim jedny not; 
może być » tego dobra historyjka na niedzielne 
Ozytania. Nie bolsz się pan, nieprawdaż? 


— Nigdy nie słyszałem, by duch kiedykol- 
wiek coś złego komnó wyrządził, a jeśliby mnie 
się coś przytrafiło, to będzie to tylko z korsyácią 
dle fejletonn. 

W ten sposób uwaga zwróconą została na naj- 
nowazą tajemnicę małego nadmorskiego miastac:- 
ka, które zresztą od dawna w tego rodzaju rze- 
czy obfitowało. 

Hatch był na miejsen już w dwie godziny po 
rozmowie z redaktorem i bez truda odszukał sta- 
ry dwvpiętrowy dom Westona. Stał on na wzgór- 
ku z wińnkiem na morze i otoczcny był dużym 


ogrodem. Z daleka dość wspaniale się przedsta- 
wiał, sbliska jednak była to tylko rudera. 

Na energiczne stukanie do drzwi frontowych 
nie otreymał reporter żadnej odpowiedzi, obszedł 
więc dom dokoła, a ujrzawszy tylne wejścle, 
wszedł do Środka i znalaz? się w wilgotnej chło- 
dnej kuchni, zaciemnionej zamkniętemi oklennics- 
mi. Stąd przeszedł przez sień do jadalnego poko- 
ju, który musiał niegdyś bardeo pięknie wygłą- 
dać, tersz jednak robił wrażenie pustkt przygnę- 
biejącej. Mebli w nim nle było, tylko śmiecie i 
grnba warstwa kurzu pokrywała podłogę. Na le- 
wo były drzwi i przejście do kredansn, połączo- 
nego kurytarzykiem o trzech schodkach z kachnią. 
W ścianę pomiędzy oknami wprawione było wiel- 
kie ilustro, mające około ośmiu stóp wysokości i 
odpowiednio szerokie. Tekie same lnstro znajdo- 
walo się w lewej ścianie. 

Z jadalni przeszedł Hatch szerokim łukiem da 
salonu, w którym także nie nie było oprócz śmie- 
eia, staroświeskiego kominka i dwóch wielkich 
zwierciadeł. (łdy wszedł, kominek znajdował się 
po jego lewej ręce, jedno lustro po prawej, a 
drugie naprzectwko. Koło tego ostatniego była 
przejście, zamykane widać dawniej wsuwanemi 
w ścianę drzwiami, a prowadząca do sali recep- 
eyjuej. Ta, na prawo, sala była połączona łakiem 
z główną sienią frontową i przez ten łuk widać 
było szerokie staroświeckie schody prowadzące 
na górne piętro. — Na lewo zaś były drzwi do 
dużego pokoju, który musiał być kiedyś bibliote- 
ką, bo czać w nim było zapach starych książek 
1 zbutwiałego drzewa. Obecnie jednak pustym był 
zupełnie. 

Za mienią znajdował się jeszcze jeden wielki 
salon, za nim drugł mniejszy, a na górze eztery 


czy pięć apartamentów sypialnych z toaletowymi 
gabinetami. Wszędzie były lustra. — Widocznie 
ten, który dom budował, misł de nich upodoba- 
nie. 

Hatch cały plan mieszkania przestndyówał do- 
kładole, tak, aby módz go później z pamięc? od- 
rysować, nie wiedeiał bowiem, czy mn się to na 
to nie przyda. — Preaszadłszy więc powtórnie 
wszystkie pokoje, udał się do oficyny. Była ona 
widoeznie nowszej konstrukcyj ł nie tak zniszezo- 
na; zawierała na płytrze pokoje dla słażby, do 
których dachode!ło się zewnętrenymi schodami. 
I te schody robiły wrażenie, jakby od wiela Jet 
nikt ich nie zamieszkiwał. Na dole zaś urządzone 
były wozownia f stsjnia na jakie sześć koni. 

— Nic w tem strasznego nie widzę — pomy- 
ślał, idąc z powrotem do miasteczka, by dalszych 
informaceyj o „dachn* zasięgnąć, zanim ude się na 
noc do zaklętega dworn. 

Ssezęśliwym trafem, spotkał sterego policysn= 
ta, najlepsze Źródło informacyjne w tej niewiel- 
kiej osadzie. Policyant nazezęśliwiony był, iś mo- 
że sią raz wygadać. Była to dla niego rzadka 
i s utęsknieniem oczekiwana sposobność, to też 
słów nie żałował i przez dwie godziny pracowicie 
jezykiem obracał. 

Tak więc Hatch dowiedział się, że dom był 
niezsjęty od pięeia lat, od Śmierci ojea Ernesta 
Westona. Dwa tygodnie zaś tema ów Ernest We- 
ston przybył do miasteczka i posiadłość swą z fa- 
chowcem oglądał. 

— Mówią — rzekł policyant — jakoby mr. 
Weston miał się żenić i chciał stery dom na le- 
tnią rezydencyę odrestaurować. 

— Z kimże ma się on żenić ? — spytał re- 

| porter. 


— Z miss Katargyną Everard, córką bankiera 
z Bostonu. Znał ją jeszcze sa życia ojcu, a odkąd 
wstąpiła w wiat w Nawporcie, stere alę podobna 
usilnie o jej rękę, 

— A wlęe mają stę pobrać i tu ramiesukać? 

— A tak. Ala nia wlem, jak to będzia wobec 
tej hiatory? z duchami. 

— Prawda, że są tam duchy — rauważył 
Hatch. — No, a zaczęli już restxuracyg ? 

— Wevmątre jeszcze ule. Pracowali trochą 
koło ogroda, sle niewiela i w bialy dziań tylko; 
może to wiąc dlutej potrwać, zanim skończą. 

— Ale cóż to jest ta historya o duchach? 

— Ano — rzekł policyant, pocierając brodę 
z samyśloną miną — gdy mr. Weston tu sjęchał, 
przywłógł z sobą robokaików, przeważnie; Włochów 


1 ci postanowili sypiać wa dworzu, dopóki nie na- 
paniy dacha w oficynie. Urządzili sobie nocleg 
na górze i położyli się Bpać. Tymerasam około 
pierwszej w nocy zbudził ich hałas na dole, jęki 
ł krzyki. Naturalnie zesili zobatzyć, co to takie- 
go. Wtedy zobaczyli ducha; niektórzy mówią, że 
w recepcpjnej sali, inni, że w błbitotece ; ale dość, 
że go widzieli i semknęji, jak mogli najprędzej. 
Noe tę spędzili w ogrodzie, nasujutrz zaś powró- 
clli do Bostonu i nikt tn już więcej o nich nie 
aly szał. 

— Jakiż to był dach? 

— Mętczyżna, dziewięć stóp wysoki, a świe- 
cil cały, jak gdyby stał w płomienia. Miał w rę- 
ku dług! nóż, którym grożaie ku nim wymachi- 
wał. Nie rezonowali więc, tylko co prędzej dali 
nogą i słyszeli, jak duoh azatańskim śmiechem wy- 
hnetmął, 


(Cisg dałszy nastąpi). 


Jedyny w Krakowie gotowych ubrań Związku katol. krawców 


Magazyn 


tylko własnego wyrobu 


i pierwszorzędny 


zakład krawiecki 


Kraków, ul. Floryańska 7 (tuż przy rynku), 


Zamówienia na miarę uskutecznia terminowo 
s według najnowszej mody. 
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gle skutkiem wady serca. W kilka dnt później 
znaleziono jednego » przyjaciół, którzy razem z nim 
powstali od stołu podczas obiadu u Millais'a, leżą- 
cym w łóżku bez życia, z głową przestrzeloną. 
Rewolwer w ręce stężałej świadczył, że mabo- 
szczyk sam odebrał sobie życie. Wkrótee potem 
drugi s przyjaciół utonął na morzu, podezaz roz- 
bicia się okrętn. 

Zdarzenie jednak powyższe bynajmniej nie prze- 
mawia jeszcze za bezwarnnkową fatalnością trzy- 
nastki. Stanowiła ona np. liczbę ulubioną Ryszarda 
Wagnera. Istotnie też odegrała rolę pewną w ży- 
ciu wielkłego muzyka. Imię jego £ nazwisko zs- 
wiera 13 głosek, urodzi? się w 1813 r, napisał 
13 oper, „Tannbiusera* ukończył 13 kwietnia, wy- 
stawił zaś po raz pierwszy 13 marca, umarł wre- 
secie 13 lutego. 

Dalej, pontyfikat Leona XIII. był jednym z 
najdłuższych i najwspanialszych w delejach Ko- 
ścioła. 

Trzynastka stanowiła liczbę świętą u staroży- 
tnych Meksykan. Posladali 13 bóstw, 8 tydzień 
ich liczył 13 dni. 

Na kolei Baltimore: Ohło niezwykłem szczęściem 
pod względem unikania katastrof odznaczała się lo- 
komotywa Nr 1318 itd, 

„Na dwoje więc babka wróżyła”. Dla jednych 
pozostanie trzynastka liczbą zławróżbną, inni na- 
tomiest znajdą w niej talizman szczęścia. I tak, 
zdaja się, będzie ze wszystkimi przesądami, póki 
Świat światem, a ludzie ludźmi. 
e 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 


„Mój dzieciak" (Mon enfant) komedya w 3 aktach 
z francuskiego, A, Janvier de la Motte. 


Ostatnia nowość naszoj aceny zaałogiwała na da- 
leko lepsze powodzenie, niż to, jakiego doznała, Że ta 
franenzka komedya publiczność naszą mało zabawiła, 
a potrosze nawet nudziła, przyczyna leży 1) w abeo- 
ci dla nas milieu szinkl p. 2) w obsadzie sztnki, 
która fnezyi tego utworn nie umiała należycie nwy- 
datnić ł nawet ją zacierała. 

Niema u nam Salonów, w których damy wysokiah 
finansów jak owa baronowa Warma i p. de Precigne 
bawią się w Egerye modnych poetów, nia mamy Aka- 
demii i obce są nam zabiegi, intrygi, komeraże nży- 
wane przez francuskich pisarzy, aby doatać się do te- 
go przybytku patentowanych oficyslnia „nieśmiertel- 
nych*...... Antor komedyi w zręczny,  paychologi- 
cznej finezgi nie pozbawiony aposób, odtworzył te ato- 
sunki, i wprowadzi? na aceng doskonały typ wapółcze- 
anoj aawantki, opiekojącej aig „po maclerzyńsku* mło- 
dym postą salonów. Typ nowy z życia wzięty, dosko- 
nale sacbserwowany 1 satyrycznie oświetlony. 

Rola ta przypadła w udziala pani Barwińaklej. 
Jest to rola bardzo trudna (a nie bardzo wdzięczna), 
par eccellence konwersacyjna | salonowa, wymagająca 
wytworności | subtelności w wyrazie, Rolą tą aztaka 
stoi. Młoda, aympatyczna artystka, której tę wielką 
rolą pow erzoro, nia podołała należycie zbyt trudnemu 
zadanin, nie umiała zainteresować publiczności dla pay- 
chologli utarzejącej alg salonowe) Egeryi, która życia 
swoja (paste w braku dzieci) zapełnia literatnrą — a 
tem samem runął główny filar sztuki. 

Nia pomogły naiłowania p. Ordon-Sosno wakiej, 
która jako pełna temperamenta mężateczka zręcznie 
usawa od mya uwego natrątne oplekanki, nie pomo- 
gla warwa p. Leszczyńskiego w roli sa'onowego 


Ź N 
Zyd wieczny tułacz 
480 według Fugeniusza Sue, 


opracował Walery Tomic ki, 
Ciąg dalszy. 

Adryanna też, co uważać należy za tkliwe 
i przedziwne zrornmienie się tych dwojga serc, 
zbyt była dumna, zbyt mocno była przeświadczo- 
na o czystości swych ucznć, iżby się rniżyć mia- 
ła sk do msprawiedliwiania przed Dżalmą. Są- 
dziła ona, że przez to obrariłaby i jego i siebie 
namg, 

Dwoje więc kochanków zaczęło rozmowę, jak 
gdyby im nie była wiadoma scena wywołana przez 
kaiężnę Saint-Dizier. 

Też tamą wzgardę okazali dla papierów, które 
wadiug sapowiedei dewotki, mialy przekonać A- 
dryannę o nzgłem jej zbiednienin. Młuda dzie- 
wica, bez przeczytania, położyła te papiery na 
stojącym przy niej stoliku, Pełnem wdzięku ski- 
nieniem dała znak księciu, aby przy niej usiadł; 
on, posłuszny wezwaniu, opuścił, nie bez żalu, 
miejsce, która dotąd zajmował prey jej nogach. 


owy 


Józef Feil Kraków, Grodzka 605 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


Magazyn (buw 


posty. Pakliezność nie dała się rozgrzać. Ż reszty wy- 
konawców wymienić jąazcze należy p, Kryalńuką, 
doskonałą w roli optymistycznej i dyplomatycznej ma- 
my, oaz p. Arkawin w roli druglej eleganckiej 
literackiej protektorki i p. Mielniekiego. ls. 

Wieczór muzyki polskiej. Program wczorajszy 
wypełnił przeważnie chór akademicki. 

Publiczność za mało popiera to stowarzyszenie — 
a jednak zasługoje ono na najgorętsze poparcie, zwła- 
azcza, że prodokcya tego chóru są bardzo dobra. Ró- 
wnież na wielką pochwałę zasługują programy tego 
chóru, poświęcone wylącznie rzeczom polskim i mło- 
dym polskim talentom. Niechże te młode talenta azu- 
kają aposobności spróbowania sił awolch; czy może 
w Wiedniu, loh na innym wandalskim gruncie? Tego 
nasza publiczność nie chce zrozumieć, ała to rozumie 
chór akademicki, i gdybym był członkiem „Sokoła“, 
k wałałbym wczoraj beznatannie na koncercie „czo- 
lem“, 

Koncert rozpoczęła wezoraj ballada Sołtysa na chór 
męzki. Utwór ten miejscami bardzo udatny, jest za 
wlełki na tę azczupłą stosunkowo ilość barw, jakiemi 
rozparządza chór męski. Stąd pochodzi ta długość nie- 
mnikniona. Chór Noskowskiego na motywach Chopina, 
śwletny nkładem, ożywi? odrazu słuchaczów — poczem 
poszły dwa bardzo zręczne i wdzięczne chóry Galla. 

"Teraz przyażła kolej na suitę orkiestralną p. Wa- 
Jewskiego. O 

Zanim ją emówię, muszą slę zaatrzedz w obec ea- 
łej rzeszy chętnych i niechętnych interpretatorów, ża 
p. Walewski jet mi niezwykle uympatycznym za 
względu na swoje zdolności i awój prawdziwy zapał, 
je tę niekłamaną sympatyę staram się zawsze okazać 
Jemu. 

Wedłng własnych objaśnień autora, suita powyższa 
przeprowadza człowieka od kolebki, przez nikła pro- 
myki szczęścia 1 ciężkie czarne kłęby amntkn i roz- 
czarowań, aż kto wie, czy nie do najpiękniejszej chwili 
życia ludzkiego do „memento mori“, przerwanego , 
wspomnieniem młodości. Wśród tego, filozofia z nezu- 
ciem tańczą parę figur kadrylowych, i niech Bóg bro- | 
ni, nie chcę bynajmniej z sutora żartować, tylko 
twlerdzę, że tak zawsze bywa w życin. Ten kadry], 
ta wielki snop problematów życia, w którym filozofia 
petyka Bię, wywraca. 

W anicie mnzycznej, ałnehacz jest zawsze bardzo 
rad, jeżeli filozofia odrazu się wywróci — bo wówczas 
cieszy sig nezuciem. 

Otóż autor anity popełnił ten błąd, że ile razy mn 
aig filozofia wywróciła, a wywracała się sporo razy, 
tyle razy stawiał ją na nogi. 

Zaczęło się ta zaraz w kołysanca; najmniej w hn- 
moresce, idlatego jest ona najwięcej udatną. — W pie- 
áni bez słów brakło szczerego uczucia, a w appamio- 
nato siły. — Język muzyczny p. Walewaklego nie ma 
Jeazcza dosyć wyrazów — jego instrumentacya zbyt 
mało barw, harmonizaeya za wlele naśladownietwa no- 
wych wzorów. Ale niech się młody autor nie zraża, 
niech probuja i hartuje siły i niech nablera doświad- 
azenia. 

Następnym numerem była sulta weselna na Chór 
męzki Bolesława Raczyńskiego. Jest to opracowanie 
pieśni ludowych na chór. 

Rzecz śliczna, świetnie opracowana. Z tej suity 
widać, że p. Raczyński ma niepospolity w tym kie- 
runku talent 1 moża bardzo wzbogacić repertuar chó- 
ralny. Powinien tylko unikać w chórach „mrnezando”, 
jak to wybornie spolszczył jeden z recenzentów krakow- 
skich. 

Soita miała takie pawodzenie, że dwa ustępy mo- 
alano na żądanie powtarzać. Do tych należała końco- 


wa pieśń pijacka, rzecz muzykalnie wyborna, z cha- 
rakterystą, pełną życia i humoru. 

Ostatnim numerem był znany, a śŚliezny prelud do 
Wita Stwosza Żeleńskiego 1 utwór baletowy Świeżyń- 
skiego, bardzo udatny, z żywą rytmiką, a pod koniec 
tylko nieco Griegiem pachnący. 

Chór akademicki wykonał najpiękniej suitę Ra- 
czyńskiege, t zbierał z dzielnym dyrygentam p. Wa- 
lewskim — huczne oklaski. 

Orkiestra p. B. wykonała rzeczy orkiestralna, 
aw wykonaniu cznć było nieobecność kapelmistrza 
p. Hoeka, który jest chory. Poraj. 

Odczyt a Nocy listopadowej p. Adama Grzy- 
mały-Siedleckiego, urządzony staraniem Cz; telnl arty- 
stów teatro miejskiego w aali Starego Teatrn we 
czwartek 26 b. m., będzie niejako korferencyą, po- 
przedzającą pierwsze przedstawienie dzieła Wyspiań- 
skiego na scenie krakowskiej i zawierać będzie anali- 
zę historyczną i literacką tragedyl. 

Z teatru ludowego. Wystawiona w sobotę i nie- 


dzielę wieczór „Muchy Kleparskie* zapełniły, ku wiel- ' 


kiej radości dyrekeyl, widownię po brzegi. — Sztnka, 
nie posiadająca właściwie akcyi, wprowadza na acenę 
zawaze zabawne typy, jak: przekupka, andrna, stróż 
nocny i inne. — Weasole kuplety podobały sią publi- 
czności, która artystów derzyła licznymi oklaskami, 
Siarczysty mazur w akcie drngim i połka andrnska w 
trzecim oklaskiwane były bardzo i zmuszono artystów 
do ich powtórzenia. Wyróżnili się jak zwykłe panie: 
Zielińska, Kolman, Gajewaka, Fliglowa i panowia: Po- 
leński, Modzelewski, Konarski i Kwieciński. Ubawiona 
publiezność nieszczędziła brawa, okaznjąc zadowolenie 


ze sztuki, niekoniecznie doskonałej, lecz odegranej do: , 


brze i z humorem. n. 

Z teatru miejskiego. Poniedziałkowa, wtorkowe 
i środowe przedstawienie w tygodniu bieżącym dane 
będą po cenach popularnych, ze względn na to, że 
niedzielne popołndniowe przedstawienie grane będzie 
po cenach zwykłych. We wtorek ukaże się „Syn kró- 
lewski* Krechowieckiego (po raz 6), we środę zaś 
„Skiz“ Zapolskiej (po raz 9), we czwartek — „Mój 
dzieciak“. „— W piątek teatr zamknięty, popoludnie 
i wieczór piątkowy przeznaczone są na próbę |eneralną 
„Nocy listopadowaj* Wyspiańskiego. 

Kasa zamawiań zawiadamia, że na drugia przed- 
stawienie „Noey listopadowej“ bllsty są już wyczerpa- 
ne; na trzecie zaś (poniedziałek 80 b. m.), oraz czwar- 
te (wtorek d. 1 grudnia) posiada jnż bardzo niszna- 
czną ilość miejsc. — Na wszystkie przedstawienia „No. 
cy listopadowej“ — abonament zawieszony. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj w poniedziałek teatr 
zamknięty z powodu przygotowań do fantaatycznej 
sztuki „Twardowski na Krzemionkach", która ukaże 
sig po raz l-szy w sobotę. 

Jutro we wtorek powtórzony zostania po raz 8-cl 
z rzędn znakomity krakowski wodewil ze śpiewami i 
tańeami p. t.: „Muchy kleparskia* K. Majeranowskie- 
go. Wodewil ten grany był w sobotę i w niedzielą 
przy szezelnie wypełnionej aali. W sztuce bierze udział 
caly personal teatru ludowego. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Sroda: „Skiz“. 

Czwartek: „Mój dzieciak“. 

Piątek: Zamknięty. 

Sobota: „Noc listopadowa”, dziesięć scen dram., napi- 
aal St. Wyspiański, illustracya muzyczna B. Raczyńskiego 
(Ceny o 25 proc. wyższe). 

Niedziala godz. 8 pop: „Car Samozwaniec. 

Niedziela gońz. 7 wiecz.: „Noc listopadowa” (ceny 
a 96 prac. wyższe). 

Poniedziałek, Wtorek, Sroda i Czwartek: 
„Noe listopadowa" (ceny o 25 proc, wyższe), 

Piątek: 2xX2—=56. 


— Mój przyjacieln — reekła doń Adryanna | kośmy czytali... Dlatego, Dżałmo.. wierzę ci i ty 


poważnym | czułym tonem — często.. i niecier- 
pltwie pytałeś mnie, kiedy skończy się próba, któ- 
rąśmy sobie naznaczyli... ceaa tej próby niezadłu- 
go się skończy. l 

Dżalma zadiżał ł nie mógł powstrzymać okrey- 
ku szczęścia t zadziwienię; lecz ten prawie drżą- 
cy okrzyk był tak słodki, tak miły, iż wydawał 
się raczej pierwszym okrzykiem niewymownej 
pesa, aniżeli namiętnym wyrazem szczę- 
cla. 

Adryanna mówiła dalej : 

— (Odosobnieni... otoczeni zesadzkami, kłam- 
stwami, nawzsjem osznkiwani, zwodzeni co do 
naszych nozać, a jednak kochaliśmy się, mój prey- 
jacieln.. wtedy szliśmy za nieodpornym popędem, 
silniejszym od wszelkich przeciwności; lecz od 
owej chwili, w przeciągu tego czasem, w którym | 
żyliśmy odłączent od wszystkiego i od wszystkich, | 
nauczyliśmy się szanować nawzajem i więcej się | 
powałać... Sami sobą zajęci, żadnej nie doznając | 
ad ludzi przeszkody... zdołaliśmy oprzeć się 
wszelkim pobudkom namiętności, abyśmy nebyli ; 
prawa oddać się im potem bez żaln. Przez cały | 
ten czas, w którym serca nasze jedno dla dru- ' 


mi wierzysz... Znajduję w tobie to, co ty we mnie 
znajdujesz, nie prawdaź?.. wszelką rękojmią, ja- 
kiej tylko żądać można, dla naszego szczęścia, 
Lecz tej naszej młośct braknie tylko poświęcenia... 
Slub jest koniecznym, połączy nas 
życie !... 

Dżalme patrzał na dziewieę ciekawie. 

— Tak, na całe życie... a jednakże któż zdoła 
zaręczyć za uczucia swego całego życia? — mó- 
wiła dziewica. — Sam tylko Bóg, który sna przy- 
szłość sere, on tylko może powiązać nieodzowna 
dwie istoty... dla wzajemnego ich szczęścia; lecz, 
niestety dla oczu ludzkich niedocieczona jest przy- 
Bzłość |... 

— Smutna jest rzecz pomyśleć o tem — rzekł 
Dżalma, po krótkiem zastanowieniu — ale jednak 
prawda... — Potem patrzał na dziewieę z więk- 
Szą jeszoze ciekawością i zadziwieniem. 

Adryanna dodała głosem czułym, tkliwym: 

— Tylko dcbrze pojwij myśl moją, przyjacia- 
Jn, miłość dwóch istot, które, jak my, po tylu 
cierpliwie wytrzymanych doświadczeniach serza, 
duszy i rozeądku, znalazły jedna w drogiej wszel- 
kie rękojmie pożądanego szczęścia; taka miłość 


na całe | 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtarsk. 
Teatr miejski: „Syn królewski”, 
Teatr ludowy: „Muchy Kleparskie", 
Chramojotoskop ul. Kloryeńska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 


Ze spraw miejskich. W sobotę popołndniu odby- 
ło się posiedzenia komisyi admlnistraeyjnej pod prze- 
wodnictwem prezydenta dr. Leo, Po omówieniu spra- 
wy dzierżawy akcyzy na dalsza trzechlecje, komiuya 
wyalnchała sprawozdania naczelnika administracyi ak- 
oyzy. Z postępn robót budowlanych w rzeźni miejskiej 
d targowicy w sprawozdaniu zaznaczono, że budynek 
mieszkalny dla robotników rzeźni oraz budynek admi- 
nistracyjny na targowiey, przeznaczony na pomieszcze: 
nie nrzęda kasy targowej, blnra pośrednictwa sprze- 
daży bydła i poczty, będzie oddany do użytku za dni 
kilka. Dalej uchwalono do parzelni trzewi bydlęcych 
w rzeźni sprawić w miejsce dotychczasowych drewnią- 
nych nieodpowiednich i bardzo już zniszczonych atat- 
ków stoliki marmurowe, która są znacznia trwalsze i 
dadzą sią zawsze należycie i czysto ntrzymać. 

Wreszcie załatwiła komiaya kilka spraw osobietych, 
dotyczących urzędników adminfatracył akcyzy. 

W sprawie jubllauszowsj Iluminacyi kartko- 
wej zaolidaryzował się kraj cały z akcyą komitetu 
lwowskiego. 

Na wczorajszem wieczornem posiedzenia komiteto 
przyjęto zamówienia nadesłane przez komitety i gmi- 
ny z Stryja, Szczerca, Buska, Stanisławowa, Bolecho- 
wa, Sanoka, Frysztaku, Skałatn, Zamarstynow, Jaro: 
sławia | Doliny. — Nadto zamówiło już kartki kilka 


` inatytueyl miejscowych jak Ossolnenm, gimnażynm 


glego były otwarte, czytaliśmy w nich... wszyst- godna jest prświęcenia; kochać się zuwsre i być ` 


'imue wvroby. 


pod firmą: 


męskiego, damskiego i dla dzieci 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


T 


+ 
© 
Z 
| 


poleca najtaniej 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegaacyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówienia na obuwie wszelkiogo rodzaju i wykonuje takowe 
®© nu czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L, 4 (obok drukarni Anczyca) È iść 1 po cenach możliwie przystępnych. 


Polacając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


| połgczonemi na całe życie... 


Franciszka Józefa, Instytnt atanropigiańki, starostwo 
Lwów | Zbrrów. Ogółem nadeszło jnż zamówień na 69 
tysięcy kartek. 

Przy tej sposobności przypomina komitat, że kar- 
tki po cenie 50 koron za tysiąc, wysyła tylko na żą- 
danie komitetów, gmin, odbiorcom prywatnym 
zaś chociażby nawet w większej ilości brali, tylko po 
cenie 10 h. za kartką. 

Zamówienia należy nadsyłać pod adresem: „Komi: 
tet jabileaszowej iluminacyi kartkowej, Lwów, Chorąż- 
czyzna 27%, 

Wobec reasnmpcyi uchwały Rady miejskiej w Prze- 
myśla i powzięcia uchwały przaz Radę miasta Two- 
wa, która w tych dniach ma wydać odezwę do t- 
dności wzywającą do iluminowania miasta za pomocą 
kartek, należy wię spodziewać, iż i miasto Kraków, 
ta druga atolica kraju, nie zechce nsanąć się od aoli- 
darnej akeyi całego kraju, a świetnym przykładem pod 
tym względem jest kilka miast prowineyonalnych, któ- 
ra oświadczyły, iż cały uzyskany dochód ze sprzedaży 
kartek przeznaczają na cela komitetn lwowskiego. 

W sprawia uszkodzonych witraży Wyspiań- 
skiego. Dowiadajemy się, że naprawa zepsutych wi- 
traży rozpoczęła się dzisiaj, Reperaeyg wykona firma 
A. Tach w Wiedniu, gdyż cena podana przez kra- 
kowaką fabrykę witraży p. Żeleńskiego była zanadto 
wygórowaną. Naprawa będzie trwała 4 do 6 tygodni. 
Koszta wynoszą przeszła 2.000 koran, 

Qdniemczenia stacyi Kraków. Poniedzenie ścisłe- 
go komiteto, na którego czele atoi r, Wł. Tnraki, od- 
będzie się we wtorek w salt powiedzeń Rady pow. w 
Krakowie o godz. 5-tej, 

Z życia mładzieży. Na walnem zgromadzeniu Tow. 
Bibl. Ucz. Wydz. lekarskiego, dnia 16 go b. m. odiy- 
tem, zratał wybrany następujący zarząd: WŁ, Topór 
Zbyszewski prezes, W. Łuszezyński wiceprezes, A, Schra- 
der skarbnik; do wydziału wenzli: St. Hodbod aakre- 


Dżalma słuchał dziewicy z natężoną, namiętną 
uwagą Po chwilowem milczenin | eastanowieniu, 
rzekł jej miłym, dźwięcznym głosem: 

— Lecz powiedziałaś, że dla miłości naszej 
potrzebne jest poświęcenie.. Któż je wyrzece... 
Jakiemn sładze Najwyższego powierzymy ten 
święty obowiązek ?... 

— Spodziewam się, mój przyjacielu... że wkrót- 
te powiedzieć el o tem będę mogła... gdy się do- 
wiesz, w jakich szlachetnych rękach życzeniem 
mojem będzie połączyć nasze ręce.. kto będzie 
tem, co złoży dzięki ł uwielbienia dla Stwórcy za 
ten związek... związek święty, który prrscież nie 
będzie dla nas ciężkiemi kajdanami.. Wtedy po- 
wiesz, jak ja pewna tego jestem, że nigdy czy- 
ściejsze ręce długi Bożego błogosławić by naa nia 
mogły... Daruj mi, mój przyjacielu.. wszystko to 
jest bardzo ważne., ważne, jek szczęście... jak na- 
sza miłość, Jeżeli moje słowa wydają ci się ogo- 
bliwszemi, a moja myśli nierozeądnemi... powiedz... 
powiedz, mój przyjacielu, a będziemy szukali 1 znaj- 
dziemy inny sposób pogodzenia tego, co winniśmy 
Bogu, to winniśmy ludziom, z tew, eo winniśmy 
sobie szmym... 

(Dalszy elgg nastąpi). 


Wartościowe podarki: 


z Papierośnice, łyżki, łyże- 


czki srebrna cukiernice, 
oraz wasejkie inne wyroby 
z chińskiego srebra 
Cenniki na żądania 
darmo. 


tarz lazy, J. Glatzel sekretarz II-gi, K. Miatona, St. 
Przychacki, B. Lach, R. Wicharek. Do komieyi azkon- 
trojącel weszli: W. Głlełczyński (przewodniczący), J. 
Olbrycht (zamtępca przewodniczącego), A. Wiktorczyk 
i Z. Czarnek, 

Biuro krakawskiego Tow. oświaty ludowej prze- 
mianione zostało na ulicg Kanoniazą |. 19 I piętro. Biu- 
ra otwarte jest codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt 
od godz. 1—3 pa południn. 

Dyrekcya poczty komnniknje nam następujący 
nkaz miniateryalny : 

„Na mocy rozporządzenia e. k. Ministerstwa han- 
dla z dnia 21 października 1908 podaja sig do po- 
wazechnej wiadomości, że nie wolno adrasatom zdzie- 
rać lub wycinać znaczki frankatnry z adresów prze- 
syłkowych i przekazów pieniężnych. 

Jeżeli adresat zdarł lub wyciąl zuaczki frankatnry 
a adresu przesyłkowego lub z przekazu pieniężnego i 
wzbrania sią zwrócić je lnb zapłacić ich nominalną 
wartość, to mie wyda sig mn dotyczącej przesyłki, 
leez postapi się z nią tak, jak z przesyłką niedorg- 
czalną*, 

Senen tego rozporządzenia dociec nie umiemy. Mą- 
drość bimrokratyczna tkwląca w niem, jest zbyt wlel- 
ka dla naszego ograniczonego umysłu, OJ ta biuro- 
kracya ! 

„Towarzystwo Opieki nad polskimi zabytkami 
sztuki i kultury w Krakowie“, Dnia 17-go b. m. 
odbyło się posiedzenie Wydziałn „Towarzystwa Opieki 
nad polskimi zabytkami sztuki i kultnry w Krakowie“ 
pod przewodnietwem praf. dra Jerzego br. Mycielakiego 
w kancelaryi Mazenm Narodowego. 

Na wstępie prezes Towarzystwa przedstawił zebra- 
nym oststuią fazę uprawy domków przy kościele św. 
ldzlego, podając do wiadomości, iż w imieniu Towa- 
rzystwa wziął udział w obradach „Związku artystyczno* 
kulturalnego“, ntworzonego w celu wzmocnienia akcyl 
w powyższej sprawie, W dalezym ciągu streńcił prezes 
nchwałą wyżej wymienionego związku, stanowiącą o 
możliwie azerokiem materyalnem poparcin przez zjedno* 
ozone Towarzystwa przypuszezalnej restauracyi domków 
przy kościele św. Idziego, wzywając, aby Wydział To- 
warzystwa uchwalił pewną jednorazową kwotę, która- 
by mogła być wypłacona w razie rozpoczęcia restau- 
racyl, 

Na wniosek p. Stefana Komorniekiego Wydział To- 
warzyst=a jednomyślnie nchwalił na ten ceł przezna- 
czyć 1000 koron, zaś niezałeżnie dołączyć do wymie- 
nionej kwoty 100 koron, złożonych przez ka. biskupa 
Randurskiego jeszcze w r. 1906. 

Na wniosek pp. Stefuna Komornickiego i dra Ada- 
ma Chmiela Wydzial Towarzystwa uchwalił jako zobo- 
wiązanie sią na przyszłość, w razia podjęcia tejża re- 
Btauracyl, wypłacić 2000 koron w minimalnych ratach 
rocznych po 800 koron. 

Stałym delegatem Towarzystwa do „Związku arty- 

_atyczno-kmlturalnego* obrana p. Stefana Komorniekiego. 

P. dyr. Hendel zawiadomi}, iż w przyszłym mie- 
aląen odbędzie podróż do Sandomierza i na najbliższam 
posiadzenin złoży uprawezdanie z przebiegu prac reatan- 
Tacyjnych nad kościołem ów. Jakóba w Sandomierzn, 
do którago Wydział Towarzystwa przyczynił się awemi 
wnkazówkami w kwentyach fachowych. 

Prezes złożył relacyg o stanie rodowej galeryi por- 
tratów ku. Radziwiłłów w Nieświeżn, oznajmiając, iż 
ke. Jarzowa Radziwiłłowa powierzyła klerawnictwo pra- 
eami restauracyjnemi Wydziałowi Towarzystwa; część 
portretów, przywieziona do Krakowa, znajduja się już 
w pracowni prof, W. Pochwalskiego. 

Odnowienie portretów biskupów w krużgsnkach ko- 
ścioła 00. Franciszkanów w Krakowie na razłe musi 
być adłożone z powoda restanrseyi, podjętej w tychże 
krużgankach. 

Odkryty w roku bieżącym przez prezesa obraz P. 
P. Rubensa w Kaliazn, przedstawiający „Zdjęcie z krzy- 
ża“, do odrestanrowania którego Towarzystwo przyczy- 
niło się datkiem w kwocie 100 robli (262 kor.), w po- 
czątku maja roku przyszłego będzie odwieziony do pra- 
qowni prof, Hansera, 

Również w pracowni prof. Hansera będzie odnowio- 
ny obraz, przedatawiający „Zdjęcie z krzyża”, znajdn= 
jący się w zakrystyi kościoła áw, Marcina w War- 
mawia, 

W Kale artyatyczno-literackiem i Klubie pra- 
wników wygłosi we środę dnia 25 bm. prof, dr. Au- 
guat Sokołowski pogadankę o Waleryanie Łukaaińskim. 
Naatępnie wspólna wieczerza, Początek o godz. wpół 
da 8-mej wiecz, 

ÓW następną Środę, t. j. dn, 2 grudnia b. r, od- 
będzie się wieczór muzyczny, na którym między innemi 
wystąpi dziewięctoletnia wlollnistka, nczenniea p. Stel- 
na, p. H. Hellerówna, Krakowianka. Jej występ w Tow. 
lekarskiem zainteresował niezwykle, a członkowie Klu- 
bu będą mieć sposobność, dzięki nprzejmości rodziców 
małej wirtnozki, usłyszenia produkcyi bardzo interesan- 
ącej. 

i Inauguracya „Polonii”, Związku katolicko-narodo- 
wej młodzieży uniwersyteckiej, odbyła się ścldle wedłag 
programu w ubiegłą sobotę. Rano wysłuchali członkowie 
„Polonii“ Mozy áw., którą w kościele akad. ów. Anny 
odprawił ka. dr J. Caputa. Wieczorem o godz. 6-tej 
odbyło się w lokalu Tow. przy ul. Szewakiej 28 pierw- 
sze walne zgromadzenie. Byli obecni prof. dr J. Brze- 
ziński, rektor Uniweraytetu prof. dr Kaawery Fie- 
rich, prof dr R Morawski, oraz prefekt Sodalicy 


Pierwszorzędna fabryka fortepianów i pianin Braci Stingi 


Mar. Akad. p. Winkowski. W zgromadzenin wzięło 
udział kilkudziesięciu akademików i akademiezsk. — 
Obrady zagaił p. Matyasik, witając przedstawiciela se- 
natu oraz gości, Rektor dr Fierich życzył „Polonii“ 
jak najszerszego rozwojn. Fa sprawozdaniu sekretarza 
p. Pnehałki i udzieleniu absolntorynm komit. organiz., 
odbyły się wybory. O godz. 9 w. rozpoczął sig komera 
„Polonli*, zakończony o godz. 2 w nocy tańcami. 

Gmina izraellcka a jublleusz cesarza. Na wezo- 
tajazem plenarnem posiedzeniu Rady gminy izraelickiaj 
pod przew. dr. S. Tillesa uchwalono z powodu jabi- 
lenszn cesarza wybudować na własnym groneje szpital 
dla zakaźnych chorób n dzieci. Szpital stanie obok 
obaenego azpitała żydowskiego, przy ul. Skawińskiej. 
Koszta budowy wynoszące przeszło 200.000 kor, i ko- 
azta utrzymania rocznego ma ponosić gmina izrae- 
lieka. 

Uroczyste otwarcie szkoły zawodowej. Wezo- 
raj o godzinia 10 rano odbyło sią w budynku szkoły 
ludowej przy ulicy Biskupiej uroczyste otwarcia zawo 
dowej uzupełniające) szkoły przemysłowej dla nezniów 
cecha rzeźników i mawarzy w Krakowie. Otwarcie, 
Tozpocząte nabożeństwem w kościela OO. Pijarów, za- 
gail przemową dyrektor Parczewski, kierownik kursu. 
Następnie przemówił w pięknych słowach starszy ce- 
chu p. Wajda, wzywając uezniów do pracy, gdy mają 
aposobność teraz nzupelnić awe zawodowe wykszałcenie, 
przez co nietylko oni, ale i społeczeństwo odniesie po- 
ważne korzyści. Uroczystość zakończyło przemówienie 
p. Kwiecińskiego. 

Na otwarcie przybyli: Reprezentacye gminy mia- 
sta Krakowa, Izby Stowarzyszeń rękodzielniczych i prze- 
mysłowych, radea magistrata p. Buczkowski, jako ko- 
misarz rządowy e k. instruktor przemysłowy! W. 
Qatrowski, J. Bialik radca miejski, członkowie Cachu, 
oraz grono nauczycielskie tej szkoły zawodowej. — 
W szkołe tej obok nauk objętych planem szkół uza- 
pełniających ndziełane będą kursa rzeźnictwa przez A. 
Wójciekiego, kursa masarstwa przez A. Różyckiego, 
oraz kuraa wsterynaryi przez pp. weterynarzy dra K. 
Rutkowskiego i M. Papeego. 

Dzisiejsza rozprawa przed sądem przysięgłych 
miała aig toczyć przectw p. Leonowi Bałakowi o obra- 
zę czci, Poniewań w toku rozprawy strony zawarły u- 
godę, zapadł wyrok uwalniający p. Bałaka ad winy 
1 kary, 

Rozbójniczy napad. Parn nieznanych rzezimie- 
szków napadła w mocy z soboty na niedzielę na prze- 
chodzącega koło torn kolejowego w Podgórzu zobotni- 
ka Piotra Drapałę. Mimo rozpaczliwej obrony napa- 
stnicy przewrócili Drapałę na zlemię i tyla mu dobili, 
że robotnik straci? przytomność. — Przechodnie, spo- 
strzegłszy rannego robotnika, zawezwali lekarza, który 
stwierdził na głowie dużą ranę, prócz tego obrażenia 
wewnętrzna, wynikła z kopania nogami i bieja jakimó 
tepym narzędziem. — Zawezwane Pogotowie odwiozło 
Drapałę w stanie groźnym dla zdrowia do szpitala św. 
Łazarza. 

Przychwycenie złodzieja. Dziś aresztowano A- 
brahama Lówenberga w domu nocłegowym Saltza na 
Kaźmierzu, który wyciągnął ze niennika śpiącemu Ku- 
tnerawl pogilares z kwotą 45.rubll. Aresztowany wy- 
plera? się kradzieży, przy rewizyi znaleziona jednak 
w kieszeniach Lówenberga 1 pugilares żółty z 2 pa- 
rami kolczyków i paru koronami, l czarny z 15 ko- 
ronami i pogilarea ukradzłony Kutnerowi. Zładzieja 
osadzona w aresztach. 


M YDE A przetłuszczane toaletowe 

(w cenie począwszy ud 60 hal.) oraz 

€ PHILODERMINE 

2) *ALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 

Idealula uauwaja szoratkość skóry | za- 
poblegają pękaniu. 


'Telegramy „Nowin“. 


Krwawa hójka na uniwersytecie wledeńskim. 

Wledeń. Włosey studenci zawiadomili dziś rek- 
tora, że zamierzają demonstrować na rzecz uni- 
wersytetn włoskiego w Tryeście, nia będą jednak 
w auli eni śpiewali, ani przemawiali. O godzinie 
9 rano przybyli do auli bardzo Heznle stadenci 
włoscy a wkrótce potem studenci niemiecey. Gdy 
studenci włoscy wznieśli okrzyk „Niech żyje uni- 
werzytet włoski*, niemieccy zaczęli świstać. Wte- 
dy Włosi zaczęii śpiewać hymn Garibaldiego, na 
który Niemcy odpowiedzieli pieśnią „Wacht am 
Rhein“, Powstała następnie wskutek tego walka 
na kije; z obu stron są ranni. Bedala, którzy 
chelell Interwenlować, zostali pohlel. Niemieccy 
studenci podnieśli żal, że Włosi przybyli do auli 
z różnemi żelaznemi narzędeiami i rewolwerami 
W ciągu hójki nagle dało się słyszać kilka strza- 
łów rewolwerowych; wielu studentów jest ran- 
nych. Włosi wyparcł zostali e auli. Nastąpiły Il- 
czne aresztowania; policysnei obsadzili wszystkie 
wejścia do uniwersyteln. Policya wtargnęła na- 
stępnie do kawiarni, położonej naprzestw uniwar- 
sytetu, gdzie znajdowało sią wielu stnlentów. 
Dokonano u mich rewlzyl, odebrano od wielu 
brań. W rektoracie złożono sztylety, rewolwery 
i Inne narzędzia żelazne. 


kj 


C. k. nadworny dostawca w Wiedniu poleca : 


Nowość: PICCOLLO MIGNON najmniejszej konstrukcyi ze 


Jubileusz. 

_ Lwów. Izba rękodzielniesa obchodziła wezoraj 
jubilenez erterdziestoletniego istnienia. 
Znowu „hummal* w Pradze. 

Praga. Spacer niemieckich studentów po Prze- 
kopach w niedzielę przed południem dał powód 
do starć między studentami a tłumem. W „bum- 
mlo“ wzięło udział także kilka posłów niemie- 
ckich. Gdy sytuseya stawała się groźną, policya 
wyparła studentów do niamieckiego kasyna, s na- 
stępnie rozprószyła tłamy. 

Wielki pożar w Borysławlu, 

Borysław. Spaliły się szyhy „Banzsj“ 
liuse*, „Petrola“, 


Przeniesienie skarbca serbskiego, 


Belgrad. Sxkarbiee złota serbakiego Banku na- 

rodowego przeniesiono z Belgradu do Niszu. 
Kontrrewalucya w Alżanii ? 

Konstantynapal. Słychać, że w Priscendi i o- 
kolicy wybuchła rewolucya w obronie starego sy- 
stemu rządowego. Podobno przeszło 2000 źołnie- 
rzy ciągnie do Uskib, aby tam zjednać zwolenni- 
ków dla tej kontrrewolucyi. Zrawoltowani obu- 
rzeni są głównie na tolerancyę nowego rządu 
wobac chrześcijan. Słychać, ża  Uskib wysłano 
silny oddział wojskowy przeciw zbuntowanym. 

Wyhary w Konstantynopol. 

Konstantynopol. Greecy demunstranei przybyli 
przed Portę właśnie w chwili, gdy odbywała się 
rada ministerymlna. Rada ministeryalna poleciła 
ministrowi rolnictwa Markodato (Grekowi), aby 
pertraktował z demonstrantami. Następnie przyjął 
wielki wezyr depntacyę demonstrantów i oświad 
eey? jej, ża jeżeli chce protestować przeciw wy- 
borom w Pera to może to uczynić w parlamen- 
cie. Tiom padntósł na to okreykt | wybił szyby 
w powozie Markodata a biskupa greckiego znia- 
ważył. Część tlumu rozeszła się sama, resztę roz- 
pędziło wojsko. Resztki demonstrantów udały się 
do Pera, gdzie się rozproszyły, Patrole przeciąg- 
gsją ulicami w Pera Minister spraw wawnętrznych 
udał się do Pera, aby nadzorować wybory. 

Szach nle chee konstytucyl. 

Teheran. Jutro w meczetach odezytaną zosta- 
nie proklamacys szacha, zawiadamiająca, że miał 
zamiar wedle przyrzeczeń zwołać 14 listopada 
parlament, ponieważ jednak zastępcy ludn i da- 
chowieństwo oświadczyło się przeciw konstytucyi 
i parlamentowi, postanowił żadnej nia dawać kon- 
stytucyi i nie zwoływać parlamentu, zwłaszcza, 
że sprzeciwia się to takża lalamowl. 

W przyszłości parlament pad żadnym warun- 
kiem nia hądzia zwaływany. Duchowieństwo te- 
legraficznie ijpisemnie oświadczyło się przeciw te- 
mu. Mimo to oświadcem zach, że wydał rozkazy 
celem przestrzegania sprawiedliwości | zamierza 
awołać duchowieństwo, aby za jego pośrednictwem 
cały neróć zawiadomić o swojem postanowieniu. 
ZIN 


NADESŁANE. 


ZOZ 

Bóle żałądkowe u suchatników są bardzo nieprzyjemną 
komplikacyą. Właśnie u tych chorych, którzy potrzebują 
bardzo dobrego odżywiania się, zmniejszenie się apetytn 
jest bardzo poważne. Utrudnia to ogromnie leczenia kreo- 
zotowymi preparatami, gdyż one obciążają żołądek i są nie- 
smaczne. Na szczęście jest jeden preparat, który jest wolny 
od tych wad. „Sirolin Roche“ nie utrudnia zupełnie tra- 
wienia, a chorzy dzięki miłemu jego smakowi pruyjmują 
go bardzo chętnie. Nadto środek ten działa podniecająco 
na funkoye żołądkowe. 


Ju- 


tn 


Koncesycnowane przez o. k. Namieetnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
Systemy maszyn Underwood, Victor i Rhemington 
w Krakewle, przyul, Kanoniczej L. 4. 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józely Nawińskiej-Horakowej ” 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
Filia: Zwierzyniecka 32, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedanią. 


Zygmunt Wieczorek 


Kraków, Suklennice 29. 
Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsza krawatki. 
Najlepaze rękawiczki. 


Bardzo niskie ceny. 


Nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiega 

w Krakawle 


ulioa św. Jaga I. 6 (Hotel Saski), 
"Telefonn Nr. 708. 


wyjdzie z druku z końcem bieżącego 
miesiąca dzieło: 


Jasełka (Szopka) 


Oratorynim Indowe w 6 oddziałach, 
w śpiewach i obrazach scenicznych 
z kolend i kantyczek zestawił 
Ks. Leonard Solecki, 
proboszcz o. ł, w Brzeżanach, 

Z instrumentacyą na całą orkiestrę 

konał 


wykon: 
Wilheim Czerwlúskl. 
Wydanie V-te, poprawne, z towarzy 
szeniem fortepianu lub barmonii, Za 
nadesłaniem 6 Kor. 60 hal, wysyła 
natychmiast po wyjócin, w kolei 
zamówień, [canto egzemplarze ozdo 
bnie oprawne powyższa księgarnia. 


ALOSZE 


paterskurgskie na buciki fasonu 
amerykańskiego. 
Pantofelki domowe. 
SMAROWIDŁO nieprzemakalna 
na obuwie. 
Podkładki gumowa pad obcasy. 
Podeszwy wkładkowa da 
bucików filcowe, ashestowa, 
korkawe, słomkowa itd, 


1855 polecają 


Reim i Spółka, Kraków, 


1991 


EEEE a 
Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
poleca 
znakomity chleb razawy 
czysta żytni dworski 


oraz pszenny zalecany chorym na 
dolegliwości żołądka. 


pm py gr gz 
Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
sprzednje 
po najtańszej cenia 
prawdziwy miód patokę 


na wagę. 
(każdą ilość), 1329 


uboga — 0 ZBOCZE 
Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
otrzymał i poleca 
Bośniackie 
śliwki i powidła. 
Marmolady, konfitury i t. d 
jazu = 
Michał Nodzeński 


Kraków, Floryańska 40, 
sprzedaje tanio 


Rydze kiszone 


i marynowane. 
e EC 
Michał Nodzeński 

Kraków, Floryańska 40. 

poleca wyborną 
kiszoną kapustę 
polską w cenie 
12 halerzy za funt. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ui. Mikołajska I. 16, (skiep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Bla ulezamożnych duieka ldące ustępstwa. 1 


Steckenpferd 


Liliowe mydło mleczne. 
Najłagoduie] działające na skórę, 


PUAA AA ALALAR LAALALALALOAAALAS AAAA ALALALAATG 


I pieca po najniższych cenach 


E 


Wyłączny zastępca 


Zygmunt 


Kazimierza Waltera 


$, „ Kraków, ul. Sławkowska 31 


Pierwszy Galicyjski PolskiE 


Zakład Zoologiczny 


3 


E 


" 


(obok płantacyi) 


czysto rasowa psy, króliki, koty 


angorakie, drób, egzotyczne i śpiewające ptaki, papugi itp. 
Cenniki na żądania darma i apłatnia. 


EVY WY YPYTYYWYWYYYWYYWYOTY09999999999909W0 
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specyalnym harfowym pedałem, EORTEPIANY z anglelską 

mechaniką, PIANINA najnowsze z moderatorem różnych modeli 

i gatunków drzewa. Ceny fabryczne z IQ-cio letnią gwarancyą 
(także na raty). 


fortepianista 
ul. św. Jana 13 


Kraków. 


wszelkiego rodzaju, LALKI francuskie i skórkowe :z główkami 


MAGAZYN 


KRAKÓW, GRODZKA L. 13. 


ELKA WYSPRZEDAŻ 
świazdkowa. 


poreelanowemi i blaszanemi, 


ubierane ii/nieubierane w strojach*krakowskichgi”innych,*jak również*GRYĘGtowarzyskie 


i ciągłefnowościjiw: dziale zabawkowym — polec 


STEFAN PORĘBSKI 


obecnie Rynek 32, Linia C-Ď, 


Hotel Polski 


w Krakowie, ul. Floryańska 42 
(ohok Bramy Florynńtskiej) 
IE pokoje dla przejezdnych ze 
iwiatłom, usługą i opałem od 2 kor. 


40 bal. i wyżej. 19 |Ę 
Poszukiwane. 


lat 19, mówią, że przystoj- 
na, średnio inteligentna, 


łagodnego charakteru, praco- 
wita, religijna, posisdająca 1.000 


Koron gotówką, oraz wyprawę; pra- | 


gnie wyjść za mąż za człowieka ze 
stanowiskiem, porządnago, bez nato- 
gów. Reflektanci zechcą pisać pod 
adresem ; Krakow, poste-rest. A. B. C. 
okasicielce 10 Koron z roku 1804 

Nr. 008079. 


Uczeń 


zmajdaia umieszczenie w zawodzie 
cakiemiczym i fabrykacyi czekolady. 
 Zmiuejstowi msją pia twszeństwo. 

las Glahalik, Patryka Czekolady. 
Fiuryańska 1. 128 


1240 


„Wydawca: Lasyna $aczepi 


Na św. Mito | 


poleca fabryka wyrobów 
enkierniczych 


J. Siernontowskiogo 


w KRAKOWIE, ul. Bracka 
Ozdobne pierniki 
1334 Mikołaja. 
Sławne z dobroci 

cukry deserowe. 
Czekoladki — Karmelki, 

Herhatnikl. 
Ozdobne pudełka z cu- 
krami */. kg. brutto 2 K. 


zAMmiŁAD 


artyst. kamieniarski 
i padawiany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarau w 
| w Srakowie, posiada 
wielki wybór 

gomnikó 


grani armar, 
Fodajmaje się wykona- 
mia grobowców w miej- 

won i na prowinoyi. 
Talafan Nr, 78. M 


Mleczarnia Warszawska 


w Krakowie 

ul. Wlálaa 1. 8, róg ulloy Gołębiej 
poleca 
znakomite śniadania, obiady i 
kolacje, po cenach bardzo przy- 
stępnych. Potrawy mięsne 1 jar- 
ARE przyrządzone na sposób do- 
mowy i tylko na świeżem maíl 
Znakomita kawa, herbata i t. 
Duży wybór dzienników krajo- 
mych i zagranicznych. Bilardy 
amerykańskie najnowszej konatra- 


z 
Uczeń 
potrzebny do prakyk! do 
enkierni 


Adama Piaseckiego 
Kraxaw, ki, (legs 12. 


Filia: ui. Fieryañaka 2, Hetel 
Drsztcnaki. 687 


oyi. 

Zarząd dokłada wszelkich starań 
aby Sz. PT. Publiczność wszech- 
stromnie zadowolić. 1268 


OLLORO) 


Q 15 Poselska 15 
0 Znakomite 


9 Herbatniki 
eodzień świeże 1/, kg. K. 1:20 
9 Hiczych, zrzwadnzca yod oroki 
0 Wei ym saradan 0 
4 ROMUALDA PIECZARKI, 
9 w Krakowle, Poselska 15. g 
Q Primme obstalunki xa zabawy, f) 
i wesela, JAGIE 
lococonaosol 


Mięso potaniało! 


w jatkach Poddominikańskich 
ad strony ullcy Poselskiej pod 
Nr. 32. 


Mięsa wołowe z części tylnej 
kgr. kor. 1:12. 

Mięsa wał. z części przedniej 
kgr. kar. 0-96. 

Zapawniając szybką i rzetelną 
obsługę polecam się łaskawej pamięci 
Z uszanowaniem 1828 


Stanisław Wereszczyński 
w jatkech Poddominikańskieb 3x. 


Redaktor odpowedsialny: Ludwik Ascsepzńnki. 


13273 b). 
EGREW 
KS ZOE EZM 


Znakomita Najwyższe odznaczenie na wystawach w Brukseli, Paryżu i Londynie. 


Gładkie ręce Białe ręce 


ma kto używa 


Leukoderma 


lepsze od niemieckiego wyroku, 
Pierwsza Drognerya, Laborato- 
zymm chem, kosm. 
J. Wiśniewski & K. Jędrzejowski 
Kraków, Stradam 7. 


wszędzie w krajn do nabycia. 


4 


1871 


"$981 Topes oH 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowle, przy ul. Flaryańskiej I. 17. naprzeciw hotelu pad „Róžęą“ 
poleca : 

po cenach tanich na damskie suknie, kostyumy anglelskia | 
i bluzki. 

Najmodniejsze materya wałniane, Flanela i harchany. 

Chustki, Pledy męskie | damskie, Kaca wełniana | ba- 


Szarskii Syn 


w Krakawle, 


1187 


Rutynowana kp) merada wełniana, Kołdry watowana, Kapy, Perkale i dymki blaa, | 
pierwszorzędnych profesorów, udziela Firanki, Dryle, Pończachy, Skarpetki, Ręczniki. 


lekcyi gry na fortepianie po cenach 
przystępnych. Wiadomość ul. Filipa 
LAI p. 


Druk. W. Kornackiego | K. Wojnara w Krakowie pod 


Towary w doborowych gatunkach. 


